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C B N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Pierwsza str.— za wiersz jeduoszpaltnw y lub jego miejsce 450 nk.

droga — piąta  360 mk., n tstąpne  250 rok.,
Nekrologi m. 300 za wiersz. Drobne ogłoszenia po 100 m. za wyraz

Rozłam wśród marjavitiv.
Zam ieszczona w po przednim an- 
uierze no ta tka  p. t. „Marjawi- 
ci walczą z katolikami* wyma 
ga dłuższego w yjaśnienia, które 

,  będzie zarazem sprostowaniem
podanych tam wiadomości.

Długo już presa nie w spom inała  
zupełnie o m arjaw itach, zwanych cz ę ­
sto mankietnikami iub kozłowi tami, 
dopiero osta tn ie  wypadki w Zgierzu 
przyczyniły się do zwrócenia na nicR 
uwagi.

Marjawityzm w 1906 i 1907 r. 
miał w niektórych okolicach pewien 
urok wśród ludu. Jednos tronna  pobo­
żność kilkudziesięciu duchownych po­
ciągała obe łam ucone  tłumy do tego 
stopnia, że nie zwracali uwagi na wy­
rok Rzymu, wyłączający n ieposłu­
sznych z Kościoła katolickiego. Po 
pewnym jednak czasie okazały się ja ­
sno ujem ne strony odszczepień3twa 
tak pod względem religijnym, jako też 
narodow ym  Nawet bardzo mało 
uświadomiony mógł wyczuć bezdenną 
głupotę podstawowej zasady marjawi- 
tyzmu, ogłoszonej przez „biskupa* 
Kowalskiego, że m ateczka Kozłowska 
równa jest  Matce Boskiej, oraz, że 
każdy, kto chce dostąpić miłosierdzia 
Bożego i w niem wytrwać, musi ko ­
niecznie modlić się do m ateczki Ko­
złowskiej. Te  i tym podobne bzdur- 
stwa sprawiły, że nikt inteligentny nie 
d a t  się złapać na lep polskiej mszy 
ł każdy rozumny katolik z politowa­
niem spoglądał na sfanatyzowane 
rzesze. Zaszkodzili sobie marjawici 
także i przyjaźnią z Moskalami, któ­

rzy ucieszyli się z rozłam u religijnego 
w Polsce, pragnąc gorąco osłabienia 
Kościoła katolickiego. Umizgi do 
Niemców nie poprawiły m ankietn ikom  
opśnji wśród sfer narodowych. Wobec 
tego było pewnem, że liczba odszcze- 
pieńców stale  będz ie  się zmniejszać, 
a jeśli powrót na łono Kościoła szedł 
powoli, to w dużej mierze zagrodą 
była obawa straty  m aterjalnej,  gdyż 
wielu złożyło swoje oszczędności pod 
wpływem chwilowego zapału w in­
s tytucjach marjawickich, a potem  nie 
było sposobu wycofać.

Doświadczenie historyczne uczy, 
że odszczepieńcy nie długo trzymają 
się w zgodzie i przyspieszają swój 
upadeK przez rozdrabnianie  się na
nowe odłamy. Ten  sam  los spotkał
mankietników. Jeszcze  za życia Ko­
złowskiej dawało się słyszeć, że są 
pomiędzy nimi tarcia i przewidywano 
rozłam Właśnie obecn ie  do  tego d o ­
szło. B ezpośrednią  przyczyną rozłamu 
były „mistyczne małżeństwa* pom ię­
dzy zakonnikami i zakonnicami ma- 
rjawickimi. Sprawdza się tu zdanie, 
że kogo Pan Bóg chce ukarać, to mu 
rozum  odbierze. Tak się sta ło z „b i­
skupem* Kowalskim, który dał inicja­
tywę owym .m istycznym  m a łż e ń ­
stwom*. Ażeby sobie  dodać  powagi 
powołuje się on na os ta tn ią  księgę 
Nowego Testam entu , Objawienie św. 
św. Jana , czyli Apokalipsa, mając, 
widocznie, nadzieję, że nikt z jego 
wyznawców tej księgi nie zrozumie. 
Powyższe m ałżeństw a poprzedzane  są 
zaręczynami, na których «b,iskup* Ko­
walski wraz z swą m ałżonką wręczają

obrączki zaręczającym  się, poczem  w 
tydzień dopełnia się ś lub w obecności 
kilku par już zaślubionych, zakończo­
ny ucztą  weselną, na której każdy z 
uczestników ma obok siebie swoją 
małżonkę. To są właśnie, według „bi­
skupa* Kowalskiego, owe gody b a ra n ­
kowe, o których mówi Apokalipsa. Że 
powoływanie się w tym wypadku na 
Pism o św. jest bluźnierstwem, tego 
dowodzić  nie potrzeba. Owe śluby 
miały być ukryte przed światem, gdyż 
odbywały się bez zachowania przepi­
sów prawa» bez zapisywania do ksiąg 
3tanu cywilnego. Wszystko jednak wy­
szło na jaw, gdyż jeden z ducho­
wnych marjawickich, dręczony wyrzu­
tami sumienia z powodu zawartego 
przez siebie „mistycznego małżeństwa* 
odstąpił od takowego i uświadomił 
innych jeszcze nie pożenionych. Sze­
ściu księży marjawickich: Ryttei, Kra- 
kiewićz, Pągowski, Modrzejewski, 
Żmudzki i Bołłoczan, dowiedziawszy 
się o powyższem, zerwało łączność z 
„biskupem* Kowalskim i utworzyło 
niezależny kościół narodowy pod na­
zwą: „Poisko— Katolicki Kościół". Ta 
nazwa niech nikogo nie wprowadza w 
błąd, jakoby to rzeczywiście był Ko­
ściół katolicki, gdyż owych sześciu 
księży marjawickich stworzyło tylko 
nowe odszczepieństwo.

Na tern właśnie tle odbyły się 
wypadki w Zgierzu, o których była 
mowa w poprzednim  num erze . D u­
chowni marjawiccy z Łodzi, Ż y rardo ­
wa i Niesułkowa w towarzystwie 
swych owieczek wtargnęli przem ocą 
do kościoła jednego z owych sześciu 
odstępców od marjawityzmu.

Historję marjawityzmu możnaby 
streścić  krótko w ten sposób: z p o ­
czątku pycha i upór wobec władzy 
Kościoła katolickiego, następnie  bzdur- 
stwo pod w zględem wyznaniowym, a 
w końcu błoto rozpusta.
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Wiadomości polityczne.
Rokowania w Lozannie zosta ły  

p rze rw ane , gdyż de legac i państw  
sp rzym ie rzonych  n ie  m o g li d o jść  do 
p o ro zu m ie n ia  z de lega tem  tu re c k im  
w spraw ie  s ta tu tu  d la  cudzoz iem ców  
w T u rc ji.  P o łożen ie  je s t n iepew ne. 
M oże  uda się jeszcze do jść  do po ro zu ­
m ien ia , a następnie  do podp isan ia  u k ła ­
du poko jow ego, ale obecn ie  pokó j na 
B a łkanach  je s t w n iebezp ieczeństw ie .

W sprawie okupacji zagłębia 
Ruhry P o inca re , p rzem aw ia jąc  na 
ob iedz ie  w ydanym  przez dz ie n n ika rzy  
re p u b lika ń sk ich , w skaza ł ja k  po k ilk u  
la tach  c ie rp liw o ś c i F ranc ja  b y ła  zm u ­
szona w obec dow odu  z łe j w o li N ie ­
m iec  zastosow ać p o lity k ę  p rzym usu 
i sanac ji. F ranc ja  p ragn ie  ty lk o  u z y ­
skać odszkodow an ie  za zn iszczen ia  i 
n ie  chce być  w ięce j zaatakow aną. 
N iczego w ięce j n ie  szukam y zarów no 
w zag łęb iu  R u h ry  jak  i nad R enem , 
jednakże  to , czego szukam y i p ra g n ie ­
m y uzyskać, uzyskam y. Ju tro , je że li 
za jd z ie  tego po trzeba , zastosu jem y 
dalsze zarządzen ia  e ko nom iczne  ale 
n ie  us tąp im y. N ie  o d m ó w im y  zbada­
n ia  lo ja ln y c h  p ropozycy j w  dn iu , w 
k tó ry m  N ie m cy  go tow e będą je  uczy­
n ić , p ropozyc je  te jednak będz iem y 
b a da li, n ie  pozw a la jąc na narzucen ie  
nam  w stępnych w a runków , i n ie  re ­
zygnu jąc bez w zg lędu  na to  jak iego  
ro d za ju  będą uczyn ione  nam  p ro p o ­
zyc je , z zastaw ów , do k tó rych  w z ię ­
cia b y liś m y  zm uszen i. Ż ądam y re a l­
nych , trw a łych  czyn ó w ” .
Ostateczne rozstrzygnięcie w sprawie 
pasa neutralnego n astąp iło  na śc iś le  
poufnem  posiedzen iu  Rady lig i n a ro ­
dów . U chw a lono  p rzy jąć  lin ję  podz ia ­
łu  pasa neu tra lnego  m iędzy L itw ą  a 
P o lską  w ed ług  p ro je k tu  p rze d s ta w ic ie ­
la H iszp a n ji, S aury, z m a łem i po p ra w ­
kam i na ko rzyść P o lsk i. Po lsce  m ię ­
dzy  in n e m i uchw a lono  p rzyznać osta ­
teczn ie  odc inek  l in j i  k o le jo w e j G ro ­
dno —  W iln o . P ó łnocna  część pasa 
neu tra lnego  przypaść m a L itw ie , po­
łu d n io w a  zostan ie  podz ie lona  lin ją  
poz iom ą w ten sposób, że G ed royc ie  
i S zy rw in ty  przypaść m a ją  L itw ie . 
D ecyz ję  uważać na leży te ry to r ja ln ie  
za n ieko rzys tną  d la  P o lsk i, bow iem  
p raw ie  dw ie  trzec ie  te ry to r ju m  pasa 
n eu tra lnego  przyznano  L itw ie . D e­
cyzja  p rzedstaw ia  w szakże pewne ko ­
rzyśc i ekonom iczne  d la  P o lsk i ze 
w zg lędu na p rzyznan ie  nam  ko le i.

Sprawa kopalni Delbriicka na 
G. Ś ląsku  przekazana zosta ła  decyz ji 
p rzew odn iczącego  Rady L ig i, V iv ia n ie - 
go, k tó ry  za ła tw i ją  w  po ro zu m ie n iu  
z in n y m i cz ło n ka m i R ady. Jak w ia d o ­
m o  kopa ln ia  D e lb rf lc k  zn a jd u je  s ię  
aku ra t na l in j i  g ran iczne j i w  sw o im  
czapie kom is ja  w yznacza jąca g ran icę  
p o lsko -n ie m ie cką  na te re n ie  G . Ś lą ­
ska n ie m og ła  do jść  do  po rozum ien ia ,
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kom u przyznać tę kopa ln ię* N ie m co m  
czy P o la ko m . D ecyzja  przekazana zo ­
s ta ła  w obec tego R adzie  L ig i.

Zjazd senatom  I posłom Chrze­
ścijańskiej Oemokratii w Bzpsfo- 

cftomie.
N iezw yk le  podn ios łą  u roczystość 

p rze żyw a ły  o rgan izac je  R o b o tn ikó w
C h rześc ijańsk ich  w  C zęstochow ie  w 
św ię to  M  B ., 2 lu tego . Z je ch a ło  tu 
7 p rze d s ta w ic ie li k lu b ó w : senackiego
i se jm ow ego, aby się udać na Jasną 
G órę  i tam  u s tóp  K ró lo w e j K o ro n y  
P o lsk ie j w yp ro s ić  sob ie  b ło g o s ła w ie ń ­
stw o d la  swej p racy  w se jm ie  i senacie.

Na p rzy ję c ie  tak m iły c h  gości 
C zęstochow ska  Ch. D . w y ło n iła  z s ie ­
b ie  K o m ite t p rzy jęc ia , na czele k tó re ­
go s taną ł p. m ecenas G a w ro ń sk i.
P rz y b y li także, zaproszen i przez k o ­
m ite t, de legac i ro b o tn ik ó w  c h rz e ś c ija i 
z K a lisza , W ło c ła w ka  i R adom ska.
R adom sk re p re ze n to w a ło  26 osób na 
cze le  z prezesem  tu t. o rg a n iza c ji p. 
J. K ow a lczyk iem .

O godz. 8  rano na u l. K ra k o ­
w sk ie j przed ko śc io łe m  św. R odz iny  
zaczą ł się fo rm o w a ć  pochód . W śród 
dźw ięków  o rk ie s try  i ło p o tu  sz tanda­
ró w  ru szy ł on, p rzy udz ia le  k lik u  ty ­
s ięcy ro b o tn ik ó w  i ro b o tn ic , pop rze ­
dzanych przez p os łów  i sena to rów , 
A le ja m i na Jasną G órę . T u ta j w ka­
p lic y  M . B . odp raw iona  zosta ła  Msza 
św ., do k tó re j s łu ż y ł s iw iu te ń k i s ta ­
ruszek, ob rońca  i p rze d s ta w ic ie l L w o ­
wa, p ro fe so r tam te jsze j p o lite c h n ik i, 
sena to r D r. M . T h u llie . Po skończo ­
nej M szy św. o ko liczn o śc io w e  p rze ­
m ów ien ie  w y g ło s ił O. P rzeźdz ieck i, 
W m ow ie  sw ej d a ł w yraz g łębok ie j 
radośc i, że ty lu  ro b o tn ik ó w  s to i dz iś  
pod sztandarem , na k tó ry m  w id n ie je  
ob raz  M a r ji C zęs tochow sk ie j i O rz e ł 
B ia ły , a zakończy ł go rąco zachęca jąc 
pos łów  naszych i ro b o tn ik ó w  do d a l­
szej w y trw a łe j p racy d la  dob ra  K o ­
śc io ła  i O jczyzny. 0  godz. 1 I pochód  
w raca  do O gn iska  R obo tn iczego . 
Serce ro s ło  na w id o k  tych  lu d z i, k tó ­
rych  jasne czo ła  św iadczy ły , że n ie  
n ienaw iść  k lasow a sku p iła  ich  razem , 
a le  m iło ś ć  i w yższe id e a ły , że pod 
hasłem : „B ó g  i d o b ro  O jczyzn y " on i 
p rzyczyn ią  s ię do budow y lepszej 
p rzysz łośc i w a rs tw om  p racu jącym  i 
ca łem u  k ra jo w i. O  godz. ł  o d b y ło  
s ię  p o w ita n ie  pos łów  i sena to rów  w 
Ogn. Rob. U w ieńczen iem  ca łe j u ro ­
czystośc i b y ł w iec  u rządzony  o godz. 
5 po p o ł tam że. Sala te a tru  ro b o tn i­
czego m ieszcząca w sob ie  3 tys iące  
osób szcze ln ie  w yp e łn io n a ; na scenie 
ścisk, lże js i p o w ch o d z ili na ru sz tow a ­
n ia , g rom ady s to ją  na dw orze , n ie  
m ogąc s ię  dos tać  do w ew nątrz . Po 
zaga jen iu  przez m ecenasa p. G aw roń -
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skiego i p o w o ła n iu  p re zyd ju m  w iecu  
p ie rw szy  p rze m a w ia ł do  zg rom adzo ­
nych  pose ł P ucha łka , zda jąc  re la c ję  
z do tychczasow e j p racy k lu b u  C h. D . 
w  S e jm ie . B a rdzo  sym patyczne w ra ­
żenie  w y w a rł na s łuchaczach  d ru g i 
m ów ca —  sena to r - s ta ruszek a le  o 
ruchach  m ło dz ieńczych , D r. T h u llie , 
zapozna jąc zebranych z zadan iam i Se­
natu. N astępn ie  p rzem aw ia ła  p iękn ie , 
z uczuc iem  w ła śc iw e m  ko b ie c ie , po­
s łanka z G órnego Ś ląska p. S tę ś lic ka , 
ch a ra k te ryzu ją c  obecne po łożen ie  w 
P o lsce  i jednocześn ie  ape lu jąc  do k o ­
b ie t -  p a tr jo te k , aby te , ko rzys ta jąc  z 
p raw  ja k ie  w  życ iu  p o lityczn e m  im  
p rzys ługu ją , n ie  us taw a ły  w  p racy i 
aby godn ie  sp e łn ia ły  sw ó j obow iązek 
m atek, w ych o w u ją c  synów  sw ych  i 
có ry  na d z ie lnych  o b yw a te li K ra ju  
i K ośc io ła . Po p rze m ó w ie n iu  posła 
S kow ronka  z G órnego Ś ląska, k tó ry  
p rze d s ta w ił w a ru n k i p o lity c z n e  i eko ­
nom iczne  w ja k ich  obecn ie  zna jdu je  
się jego d z ie ln ica  - ponow n ie  z a b ra ł 
g łos p. P ucha łka  i in n i, o d pow iada jąc  
na liczn e  i śm ia łe  in te rp e la c je  w n o ­
szone przez a u d y to r ju m .

C iekaw a by ła , ze w zg lędu  na 
osobę, in te rp e la c ja  p ros te j ro b o tn ic y : 
„P a n ie  Pośle ! proszę nam  pow iedz ieć, 
w  czy im  ręku  zn a jd u ją  s ię obecn ie  
p a m ię tn ik i po ś. p. N ie w ia d o m sk im ?  
Ż ądam y, aby się n ie  d o s ta ły  w n ie p o ­
w o ła n e  ręce, aby je w ydos tać  na 
ś w ia tło  dzienne i o g ło s ić  p u b lic zn ie  
d ru k ie m * . Ż ądan ie  to je dnog łośn ie  
zosta ło  poparte- przez w szys tk ich  ze ­
b ra n ych ,

W końcu  w iecu jący  u c h w a li li  
k ilka  re z o lu c y j,  k tó re  zos ta ły  oddane  
naszym  pos łom  i o godz. 9 w ieczó r 
odśp iew an iem  R o ty  w iec  zakończono.

Ś p iew a jąc te s łow a „R o ty " :  
„T a k  nam  dopom óż B ó g "! tys iące  rąk 
z w yc ią g n ię te m i dw om a pa lcam i p o d ­
noszą się do  g ó ry  —  przez co zeb ra ­
n i, n ie ja ko  pod przysięgą, s tw ie rd za ją , 
że są m oćno  p rzyw iązan i do Boga i 
re l ig j i  k a to lic k ie j, że ro b o tn ik  p o lsk i 
go tów  zawsze stanąć w je j o b ro n ie , 
że w ie rn ie  będzie  s ta ł w  szeregach 
sw ej o rg a n iza c ji, że d o ło ży  sta rań, aby 
i resztę  sw ych b ra c i ro b o tn ikó w , b łą ­
ka jących  się na m anow cach , w p ro w a ­
d z ić  na drogę  p rostą . „T a k  nam  do ­
pom óż B ó g "!-

U roczys tość  tego dn ia  pozosta ­
w iła  żyw e w spom n ien ie  w sercach 
w szys tk ich  je j uczestn ików . C zęsto­
chow ska C h. D . da ła  sze rok im  w a r­
s tw om  do poznan ia , jaka  potęga m o ­
ra lna  tk w i w  p o lsk im  ro b o tn iku . P rz e ­
konano się naoczn ie , że n ie  chce on 
s łużyć obcym  i w ro g im  żyw io ło m , 
p ragn ie  na tom ias t dob ra  w łasnego 
k ra ju , aby w n im  by ło  dob rze  jem u  
i innym .

P rzekonaw szy się, że zw iązk i 
ch rześc ijańsk ie  d a ją  m u co n a jm n ie j te 
same ko rzyśc i m a te rja ln e  —  a p rzy -



t e  6 . „GAZETA RADOM SKOW SKA* niedzie la— 11 lutego 1922 r. Str. 3.

tem  nie zabijają jego szczęścia i nie 
wydzierają z serca największego skar* 
bu, jakim jest wiara, robotnik polski 
coraz więcej opuszcza dziś szeregi 
socjalistyczne i przenosi się do o rga ­
nizacji narodow o —  katolickich

De Jot

Posiedzenie Rady miejskiej.
5 — II — 1923 r.

O bradom  przewodniczył p. b u r ­
mistrz J .  Szwedowski, pióro trzym ał 
sekretarz  prezydjalny p. L. Oczkowski.

Na wstępie Rada uchwaliła po ­
dnieść opłaty straganow e za miejsca 
w rynku do 3 0 0 % . Klasyfikację opłat 
pozostawiono do decyzji Zarządu  
miasta. Uchwalono podatek w wyso­
kości 4 %  od umów o przeniesieniu 
własności na mocy ustawy z dn 21- 
IX-1922 r. Zatw ierdzone zostały op ła­
ty za ubój w Rzeźni miejskiej (od 
krowy, wołu i jałówki 2400 mk. od 
kozy, owcy i cielęcia 1200 mk. od 
nierogacizny 1800 mk). Uchwalono 
taksę na jazdę  dorożkami; za kurs 
w dzień i na dworzec 2000 mk. - w 
nocy 3000 mk - za 1 godzinę jazdy 
5000 mk., następne  po 3500 mk). 
Wniosek r. M. Sowińskiego o po­
dwyższeniu tej taksy o 50 procent 
upadł. Szeroko om awiana była sprawa 
wznoszenia budowli drewnianych w 
dzielnicach przeznaczonych pod bu­
dowle m urow ane —  po dyskusji Rada 
uchwaliła: by w tak zwanym .m u r o ­
wanym kwartale" miasta, obowiązując, 
do czasu wojny, nie były wznoszone 
budowie drewniane. Podniesione zo­
stały opłaty za różne zaświadczenia w 
m agistracie do 300 procent. U sta lona  
została cena  prądu elektr. za m iesiąc  
styczeń, a mianowicie: za zużyty kilo- 
wałt 1600 mk., — za jedną lampkę 
bez licznika miesięcznie 14 500 k., 
za jedną  lampkę, oświetla jącą w ysta ­
wę lub okno sklepowe miesięcznie 
5000 mk.

W obec stwierdzenia braku quo ­
rum posiedzenie  Rady o godz. 1-ej 
w nocy zostało  przerwane.

Sąd doraźny skazał bratobójcę — 
St. kuczberskiego z Dmenina na 
karę śmierci przez rozstrzelanie.

Głośna sprawa zabójstwa ś  p. 
Józefa Nowickiego z R adom ska przez 
przyrodniego brata  S tan is ław a Ku­
czberskiego znalazła zakończenie w 
ś rodę  przed S ąd em  Doraźnym, który 
tu zjechał z Piotrkowa Po  przew o­
dzie sądowym, mowie prokura tora  i 
obrońcy Sąd skazał Stanisława Ku­
czberskiego. rolnika, lat 20, mieszkań­
ca wsi Dmenin, na karę śmierci 
przez rozstrzelanie, za dokonaną' z p re ­
medytacją  zbrodnię  zabójstwa na o- 
aobie Józefa  Nowickiego, mieszkańca 
m. Radom ska. Wyrok przesłano do

zatwierdzenia  p. prezydentowi Rzecz. 
Pol. który takowy zatwierdził, wobec 
czego w czwartek o godz. 12 m. 45 
w południe St. Kuczberski został roz­
strzelany. Wyrok wykonany został w 
Radom sku na t  zw. Kowalowcu, po­
czerń straconego  tam pogrzebano.

Należy z przykrością stwierdzić, 
iż skazaniec do ostatniej chwili nie o- 
kazał żadnej skruchy, z całą cze lnoś­
cią i ironicznym uśm iechem  stał aż 
do chwili zawiązania oczów przed 

rozstrzelaniem .

Nadesłana.

K ab aret-R au t.
Ostatki b ieżącego karnaw ału  z a ­

powiadają się szum nym  zakończeniem. 
W poniedziałek 12 bm . o godz. 10 
wieczór w sali „Kinema" odbędzie 
się „ Kabaret -  Raut* na korzyść Ko­
ła  Wpisów przy g im nazjum  Społe- 
cznem  imienia F. Fabjan iego .

Nie będzie to zwyczajny K ab a ­
ret, grono am atorów  przyniosło na 
grunt Radom ska idee paryskich a r ­
tystów, s tw arzając  w świetle f ran cu ­
skiego dowcipu prawdziwy hum or 
i sa tyrę .

Kogo nie zrazi cena stolika 
wraz z wejściem 30 marek polskich 
(o  tysiącach Komitet zapom niał) ,  ten 
będzie  mógł podziwiać .T aw ern ę"  
murzyńską z dowcipnym dialektem w 
żargonie po lsko-angielsko- żydowskim, 
potem  tan iec  pełen krwi i werwy, wy­
konany przez przez panią K. i pana K. 
z prawdziwym artyzm em , choć nirt 
małżeństwo.

Następnie  widz będzie miał 
przed sobą udane typy paskarzy, a 
piękne lalki - manekiny powiedzą mu 
w ładnej satyrze, co się dzieje w R a­
dom sku.

„Kosztowny Romans* zdradzi 
spryt kobiety, a muzyka i śpiewki 
w esołe  na czele z „Jazz B andem " 
uzupełnią nastró j sali. Po  kabarecie-  
tany aż do skutku. Bufet obfity we 
wszystko, podług cen unorm owanych 
przez Organizatorów. — Dla karcia­
rzy, —  odpow iednie  zacisze. Sala u- 
brana  w m akaty z bibułki i w perskie 
dywany — stw orzą  całość zabawy, 
którą R adom sko zam knie karnawał.

KR ONI KA.
„Gospodarka komunalna". W so ­

botę, dn. 17 lutego r. b. o godzinie 8 
wiecz. w sali Macierzy (Rynek 17) 
s łuchacz Szkoły Nauk Politycznych w 
Warszawie p. Ruśkiewicz S tefan  wy­
głosi odczyt pod tytułem  „G ospodar­
ka kom unalna".

Bilety w cenie 500 mkp. można 
będzie  nabywać przy wejściu na salę 
odczytową.

Niewątpliwie odczyt ten ściągnie

znaczną  liczbę słuchaczy, tembardziej, 
i e  czysty dochód przeznaczony zo s ta ­
nie na rzecz Radomskowskiego Koła 
Akademickiego.

Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy śp. E. Niewiadomskiego odbyło 
się w piątek rano w kościele francisz­
kańskim.

Miljonówka. W ostatn iem  ciąg- 
gnieniu wyszedł te  2,005,261.

Wiec w teatrze odbędzie  się dziś 
w niedzielę o godz. 1 w poł. P rz e ­
mawiać będą  posłowie z Ch. Dem. 
vice - m arszałek  Gdyk i poseł z n a ­
szego okręgu Puchałka. Na wiecu o- 
mawiane będą sprawy bieżące polity­
czne.

Mięso i chleb drożeje Kilo m ię­
sa wołowego obecnie kosztuje 5,000 
mk., bochenek  chleba 2 kg. 2800 mk.

Posiedzenie Sejmiku W dniu 15 
lutego r. b. o godz. 11 przed połud. 
w sali obrad  Magistratu m. R ad o m ­
ska odbędzie  się p lenarne zebranie 
Sejmiku Powiatowego w Radom sku z 
następującym  porządkiem obrad; 1) 
Spraw ozdanie  Wydziału Powiatowego, 
2) Przyjęcie  dróg powiatowych uzu­
pełnionych przez Okręgową Dyrekcję 
R obót Publicznych, 3 )  Podwyższenie 
d ie t  dla członków Sejmiku, Wydziału 
i Komisji do 3.000 mk., 4 )  Podwyż­
szenie cen za podwody przymusowe 
na 200 i 300 mk. od kilometra, 5) P o ­
wzięcie uchwały w sprawie zaciągnię­
cia pożyczki r«a budow ę szkoły Rol­
niczej, 6 )  Zawarcie umowy z Po lsko-  
Amerykańskim Komitetem Pom ocy 
Dzieciom w Piotrkowie w sprawie po­
krywania 1/3 wartości produktów, d o ­
starczanych na dożywianie dzieci, 7) 
U chw alenie  budżetu Sejmiku na 1923 
r., 8) Wnioski.

Do człon k ów  T - i a  „SOKÓŁ” w Radom sku.
Kom ite t Wieczorynek Sokolskich 

niniejszym zawiadamia druhów i dru- 
hinie, iż w niedzielę 11 b.m. w loka­
lu Resursy Rzemieślniczej odbędzie 
się osta tn ia  wieczorynka „Sokoła".

P rogram  tańców powiększony, m ię­
dzy innemi kotyljon z gustownie wy- 
konanem i oznakami.

P oczą tek  o godzinie 7-ej wiecz.
Nowa dekorac ja  sali tańca.
Wejście tylko dla członków „S o ­

kola* i zaproszonych przez nich goś­
ci, za opłatą: panowie 3.000 mk. i
panie 2 000 mk. KOMITET.

7 njnfl)a karta p o w o ła n ia  wydana przez P. 
A y lH y łu  K. U. w Radomsku, Da nazwisko  
J a n a  L nb a s ińsk ieg o  z Radomska.

Rtnhu lllioftviai 0 m iejscu pob ytu  Fran-  nlDOf UriBOZiO! Ciszka M usiała z Dubidz,  
który po szed ł  na w o jn ę  w 1914 r., proszo  
ny j e s t  o ła skaw e zaw iadom ien ie  Józefa  
Kryszta8*ka w Dubidzach, gm. Brzeźnica,  
za wynadgrodzeniem .



St. 4. .G A Z E T A  R A D O M S K O W S K A "— n ie d z ie la  11 lu tego  1925 r. 6 .

Wydział Elektrowni przy Magistracie m. Radomska podaje 
do wiadomości PP. odbiorców prąda elektrycznego, źe postanowie­
niem Rady Miejskiej, uchwalonem w dnia 5 b.m., za zażycie prądu 
elektrycznego w mics. Stycznia r. b pobierane będą nastepajace
opłaty:
Za zażycie i kwg. . . . . .  Mk. t.600.
, oświetlanie bez licz. w mieszkaniach od 1 lampki „ 14 500 m.

. „ w sklepach otwar. do g. 19 * 5 000
Sklepy otwarte dłużej lab korzystające ze światła po godz. 19, 

płacg z a oświetlenie i lampki, p/g normy stosowanej w mieszk.
Jednocześnie Wydział Elektrowni zaznacza, źe stosownie do 

uchwalonej przez Radę Miejską decyzji, opłaty za zużycie prądu 
winny być wnoszone bezzwłocznie przez PP. Odbiorców prądu zgła­
szającemu się inkasentowi, który jeśli całkowitej należności nie o- 
trzyma, pozostawia odmawiającemu zapłaty, odcinek rachunku, z 
wypisaną na nim sumą ogólnej należności i po upływie 5 dni, jeśli 
wskazana w r-ku suma do Kasy Elektrowni wniesioną nie będzie, 
instalacja uchylającego się od opłaty bezwzględnie od lin ji odciętą 
zostanie. Przyczem żadne usprawiedliw, pod uwagę brane nie będą.

Odbiorca pozbawiony prąda w ten sposób, traktowany będzie 
jak świeżo zgłaszający się petent o udzielenie prądu elektrycznego.

Kierownik Wydz. E lektrowni: Burm istrz:

L. WARW ASINSKI. J S Z W E D O W S K I.

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.

18 piąten, sobotę i niedzielę d 9 ,10  i 11 lutego w teatrze Jnem a“
Wystawiamy ARCYDZIEŁO nad ARCYDZIEŁAMI!

miljonów marek 
dziennie wpływa­
ło do kasy teatru 
„WODEWIL” w 
ciągu trzech ty­

godni.
podczas demonstrowania

G E R H A R D A  H A U P T M A N A
nastrojowy dramat w 6-ciu aktach

H A N U S I A
UWAGA: w sobotę ostatni seans o godzinie 6-tej wieczorem.

tysięcy osób od-
H r  chodziło w ciągu

trzech tygodni od
kasy kina teatru

J „Wodewil* w War- I
szawie z powodu !
wyprzedanej sali

DR W S2ECHNAUK LEKARSKICH

H. FR Y D M A N
b. lekarz szp ita la  Św. Łazarza w Krakowie
Ordynuje w  Radontshu przy u l. P rzedborskie j 46

od g. 3 do 6 w iecz. 
odg. 3 do 4 d la  ubog ich  bezp ła tn ie .

Doktór JK. Niewiarowski
przyjmuje chorych od 12 do 3

C H O R O B Y  P Ł U C  i D Z I E C I
ul S trza łkow ska Si 6.

7 n jn a |  paszport wydany przez Urząd Gmi- 
A y illQ I ny Rzeki, na nazwisko W ojciecha 
Politadskiego ze Skrzydłowa gra. Rzeki.

(Kaliska 25)

wobec likwidacji wypłaca wkłady

n  sobefy id 6 - 1  w liedziele od 10 -1 2 .

Zarząd Towarzystwa Rzemieślniczego
w R adom sku urządza

OSTOTIE 2 ZABAWI 
KARNAWAŁOWE

dla członków i wprowadzonych gości 
w RESURSIE, Kaliska 25

I-sza w SOBOTĘ d. 10-11 o g. 9 wiecz.
II-ga WE WTOREK 13-11 o g 6 „

Wejście na zabawę dla panów 2000 U L  
o u n n pań 1500 „ 

Bufet na miejscu obficie zaopatrzo­
ny, po cenach przystępnych. 

SALA UDEKOROWANA.
ZARZĄD.

nn m i  dowód osobisty wydany przez 
aylllljł Gminę Konary, oraz karta zwol­
nienia wydana przez 3 p. p. leg. w Ostro­
wcu, na nazwisko Antoniego Kwaoały z 
Teklinowa, gin. Konary.

7f|jnnła k a -‘ zwoln ienia wydana przez 
uylllęiS P U. w P iotrkow ie, na nazwi­
sko Jana Goli z Konar.

7 łl in 0 ł3  karta zwolnienia wydana [ 
Óyllięłfl 5-t p. p. w Drohobyczu na 
Andrzeja Sosika z Masłowic.

Dr. M. ROSEN
CHOROBY SKÓRNE i W ENERYCZNE

CZĘSTOCHOWA 
I I  a le ja  41. I I  p. front. 

Przyjmaje od 9—12 i od 3—7 p. p.

I f l in o łn  Pozwoleni e z P- K. U. na wyda- 
o y lllę lU  nie paszportu na wyjazd do F ran ­
c ji i  paszport tymczasowy. Uprasza się 
znalazcą o zwrot do Redakcji za nagrodą. 
Wawrzyniec M łyńczyk z S iln icy .

f n in a t  Pas*Port wydany przez Urząd Gmi- 
flylllljł ny w Radziechowicaeh, na im ię 
Romualda Telengowskiego z Jedlna.

iln n n  Porkf®l Skórzany zawierający 
lllisfu kartę zwolnienia na nazwisko 

Antoniego P iotra Polaka zamieszkałego w 
Krzywanicach gm. Rrudzice.

7ninob karta dem obilizacyjna wydana 
OłjlllęiU przez 49 p. p. w Kłom ci, na naz­
wisko Franciszka Musiała z Kuźnicy gm. 
Sulmierzyce.

posady zdemobilizowany żoł­
nierz, w kryfcycznem położeniu. 

Ogrodnik z k ilku le tn ią  praktyką, również 
obeznany z pasieką. Wiadomość w sklepie 
Stów. .Gwiazda*.

lin n f] l y mczasowy dowód osobisty, 
Jlullu wydany przez Urząd Gminy 

Rzeki, dn. 22-IV 1919 r. .N& 179, na im ię 
Stanisława Knysiaka.

pod Częstochową 
10 morgów ziemi 

urodzajnej z budynkami, b lizko stac ji ko­
lejowej. Wiadomość: Radomsko, ul. Bugaj 
J6 1, Jaworski.

paszport wydany przez Urząd Gmi- 
ny w Kobielach, na nazwisko Cze­

sława Edwarda Trzeciaka z Babczewa gm. 
Kobiele.

yninota karta zwolnienia wydana przez P. 
Uylllętfl K. U. w Radomsku, na nazwisko 
Ignacego Idzikowskiego z Krzywanie gm. 
Brudzice.

Zaraz i  sprzedania

R edakto r i W ydaw ca Michał Swiderski. D ru ka rn ia  P o lska  H enryka  K a n c le ra  w R adom sku.


